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Sześćdziesiąta rocznica
Mija obecnie sześćdziesiąta rocznica powstania 

styczniowego. Mimo kilkakrotnego jmt upustu krwi 
i ducha zerwał się jeszcz* raz do walki naród polski 
pod tern niezapomrranera hasłem, miiości ojczyzny 
i wolności nt-.rc-du. Zrywał się do boju z Moskwą naj- 
potężrpejsżem .mocarstwem bez broni, bez magazynów', 
bez pieniędzy, bez provoi:; ,w ań Oparciem dla walczą­
cych był las, brcmig szabla, «trzalba i kosa, rzadziej ka­
rabin Zewsząd przemożny nieprzyjaciel, przyjaciół nie- 
wele. Najlepsza ;zęść .crodu — młodzież poszła 
w śmiertelny bej I Wiaia w świętą sprawę, zapał i p o ­
święcenie miały wyrównać wszelkie braki.

Chwytają za b rr»  mieszczanie i niższe warstwy, 
głow nie drobna szlacht*. 1 do ludności wieśniaczej, 
zwrócił się Tymczasowy Rząd N arodow y z  wezwaniem 
do walki, która wszystkim synom Ojczyzny m a przy­
nieść rów ność i wolność.

W Królestwie też nakazał włościanom  nadać u p ra­
wianą ziemię na własność. Chociaż bowiem  w Z ab o ­
rze pruskim ju t od  40, a w austriackim od  l i  lat lud 
uzyskał prawo do ziemi i w olność, w  Królestwie 
przygotow ał to rok 1863. G dzieniegdzie tek zdołali 
dow ódcy pow stańców  porw ać i ludność  wieśniaczą 
do boju. Na Żmudzi ks. Mackiewicz. Zaroiły >ię lasy 
Królestwa a niebaw em  Litwy i Żmudzi o d  oddziałów  
pow stańczych, wiedzionych do boju przez wojskowych, 
robotników, a nawet księży.

Wałczą po bohatersku, cierpią w śród niedostatku 
i trudów , trapieni i prześladowani po lasach gorzej

dzikiego zwierza. Nadzieja, Ze krew nadarmo przelana 
nie będzie, dodawała sił.

Atoli Rząd narodowy przeliczył siu. Całego n a­
rodu za sobą nii^oorwał. Zigranica był: p i 115 g o rą ­
cego współczucia dia narouu polskiego, :'.A u fzb:- 
łiła nam żadnej pen »ęy. Srngicg--- zawodu doznał n a ­
ród ze strony cesarza Francuzów Napcioorw iii. A bez 
obcei pomocy nić można było marzyć o bwj cięstwie. 
Niektóre rzjid* upomniały się wprawdzie w FmeSsburgu 
o pewne prawa dia nas, ale bez należytego nacisku, 
to też i bez skutku. Tymczasem pruski minister Bi s- 
mark udzielał wszelkiej pomocy Moskwie. Po półtora 
rocznej \v*)ce p owstanie upadło pognębione nieiudz- 
kiemi o loudeńsiwami Bergów ł MurawiewówWieszatei'.  
Tysiące bojowników padło  w nierównej walce lub na 
m ocy wyroków rąaów  wojskowych, dalsze tysiące za­
ludniały zimne puszcze syberyjskie, ale przelew k^wi nie 
był daremny. P rzećewszystkiem rząd rosyjski musiai 
wykonać to, co nakazał Rząd narodow y i przeprowadzić 
uwłaszczenie ludności wieśniaczej, ale rzucił przytem  jad 
niezgody między d w ó r i wieś, by tern łatwiej nami rządzić 
Z tych,którzy poszli w bój w t.1863, nieliczni tylkodożyli 
niepodległości. M yśmy szczęśliwi. Nie potrzebujem y się 
wysilać dlkodzyskania niepodległości, b o ją  m am y.Tern 
większy nasz obow iązek utrzymania jei i obrony. A zgod a 
wszystkich synów ojczyzny, j edność i ofiarność, to n a ­
sze zadanie !
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Przegląd polityczny.
Polska. Najważniejszemi wypadkami politycznemi 

ubi igłych dni są wyniki obrad b ministrów skarbu 
i expo  .ś prez. ministrów ^eri Sikorskiego. Narady m i­
nistrów  wydały jako ow oc program  uzdrowienia finan­
sów. NejWażniejsze punkta obszernego tego program u 
są następujące: 1) przedsiębiorstw a państw uw e należ” 
prow adzić na zasadach przedsiębiorstw  prywatnych 
w ceiu jak największych dochodów , względnie w y­
dzierżawić lub nawet sprzedać, 2) oddać sam orządom  
cały szereg dotychczasow ych agend państwowych np 
szkolnictwo powszechne, administrację d róg  i t. d., a 
więc jak najrychlej trzeba uchwalić ustaw ę o sam o­
rządzie, 3) zmniejszyć ilość urzędów  i urzędników 
w celu zmniejszenia wydatków, 4) przeprow adzić, ale 
zarazem w> dzierżawić m onopol tytoniowy, 5) u rucho­
mić p rza  podatkami inne źródła dochodów , a więc 
m onopol sp.ryiusowy, podniesienie ceł i uprościć p rz e ­
pisy o opłatach skarbow ych, o) podnieść podatki do 
wysokości przedw ojennej tak, zeby podatek wzrastał 
sam orzutnie ze spadkiem  marki, dopóki się ona nie 
ustali, 7) na pokrycie wydatków r. 1923 dopuścić dalszy 
druk marek, 8) w yodrębnić wydatki inwestycyjne (na 
budow y) od zwyczajnych, 9) nie pokrywać r.ieaobo 
rów sam orządu zasiłkami ze skarbu państwa. 10) w pro 
wadzić poprawki w ustawie o 8 godzinnym  dniu pra 
cy, w ustawie o ochronie lokatorów, a do czasu równo

STANl^i WV KRZEPTOWSKI.

fYzeslroga dla turystów i myśliwych.
(l*ra\vo przedruku zastrzega się.)

Posłuchojcie, moi ostomilsi, co wem  opowiem, bo 
to Bedóe przestroga dlo tury stów i myśliwyk, kie przi- 
dzie n. :p*ć, hań  wysoko w górak. Bo jo tys rod cęsto 
do  gór wylecioł, prawda-nie poto, cobyk ręce wycią 
goł i p idziwioł ik, jak ją ti  hartysta aoo malorz, coby 
rod pędzlem góry na papier przenieść i do Krakowa 
abo do Warsawy zawieść i przedać

Jo se rod wylecioł z flintką, coby mięsa narób.ć 
i du domu przinieść. zeby cni baba nie skrze- 
cała poza usi, ze inuoi jeść jałowizne z dzie- 
cislci.mi. Ale jo kick seł z flintką do wierchów, 
tok z^wse zmówił 5 paciorków do, opatrzności i to 
n e w kapelusie, alek go z głowy sjon. Bo trza oddap, 
co ' sie komu noiezi, i nie ża łow ać; -JeDiej przicinić, „to 
ta oS te n źle nie wyjdzies, bo opatrzność cuwo nad 
tobą £ .ędy, ka s;e obroeis. Zaś do Świętego Huberta, 
p trona turystów i strzeleckiego, to kiek ino. we wier- 
c ‘ y z Pintką seł, a miołek cas, tok mówił jeden po* 
do rek  po drugim, w kapelusie, anik nie rachował 
Myślę se, jak ta m os cas, to se rachuj, a jo bede war
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I wagi budżetowej także w retormie rolnej, 11) uregu 
I iować wwóz tow arów drogą ceł a wywóz przez opla 

ly wywozowe i zakazy, 12) zatrzymać markę obecną 
i nie przechodzić przedw cześnie do waluty opartej na 
kruszcu, i  tym czasem  przygotow ywać założenie banku 
btietcw eg* jako spółki, 13) stabilizację marki podjąć 
po zrównow ażeniu dochodów  i u, ^atków, 14) w pro­
wadzić ustaw ow o Radę naprawy s _  Su Rzeczypospoi.

E xpose gen Sikorskiego, w y g aszo n e  w Sejmie 
jj dnia 19 stycznia, zawierało prócz krytyki wydarzeń 

z ostatnich nresięcy i poprzednich gabinetów nastę- 
; pujące wnioski 1} zorganizowanie sprężyste! adm ini­

stracji i podniesienie powagi rządu, 2) uzgodnienie 
' ustaw z Konstytucją i przyspieszenie prac nad ko ­

deksem  prawnym, 3) uporządkow anie finansów państwa 
1 i o sanowanie drożyzny, 4) walkę z dem agogją, »łago- 

jj dzeme wal|c partyjnych i uregulowanie stosunku do 
jj mniejszości narodow ych, 5) podniesienie obronności 

państwa i ostateczne zawarcie potrzebnych przymierzy 
jj z innemi panstwam 1. Stosunek stronnictw do obecnego 
lj gabinetu ułożył się w trojaki s p o s ó b : jedne zapow ie­

działy swoją opozycję, inne poparcie, .nne wreszcie 
;i tylko mezawalczanie go. Jeżeli ten stosunek nie zmieni 

się, to gab.net ODecny, jak każdy dotychczasowy p o - 
i zaparlainentarny, będzie miał dość głosów  za sobą, 

jj aby istnieć, za mało zaś, aby przeprow adzić wr całości 
:j swoja dążenia. Sądzimy, że najprostsza drogą do na­

prawy stosunków w Polsce jest stworzenie rządu, 
1 opartego o w iększość stałą w Sejmie.

j gami łdepoł, bo kie Cie ta Poniezus na takie wysokie 
j i  stanowisko przeznacył, coś Ty nasim patronem zostoł, 
!; to Ty musis być mądry chłop i dobry cłowiek. O — 
j j  boby ta Poniezus iada dziada tak wysoko me p o ra- 
|| dził, bo On ino w cun wybierać, a uieoiiy,lny je, On 

nit ino tu, ale i w niebie ino mądryk ludzi. Pomyślcie 
!■ śe. moi iudkowie, co sie taki Śvv. Hubert n.usior po 
i górak nagonić, zacim nasim pationem zostoł. i to nie 

jj ino po Tatrak, ino ka jakie góty po świecie. A c|opje- 
'j ro kielo. Ten musinł wsejjyęjakiei zwierzyny w y^rzeU ć 
i i wydusić, to raty przeraty1 Niedźwiedzi, jeien:, dziktk 

św'iń, wilków', rysiów, dzikik kóz, sarnć^f, lisów', wy- 
oer, Kun, świstokow, to może ani id o  owiec w uas.k 

:i nuiak m m i a dopięto drobnej gowiedzi,-tobya tg. nto- 
J: ze .am 'nie porachował, To musioł być noleps. igry sta 
jl i strzelec, noodycoźniejsi i no wytrzymalsi ch ło j^  *aś  

Ora wiec z Poronina nue zapewnioł, ąle to .urocyście, 
ze nip tyrkńoi-i jakisi zokonnik świątobliwy, „yo m og 

..r boske po osp.oi.onym zeiezie chodzić, zc zostepcą zo­
stał, Sabała. A na sekretorza sie ryktuie ten wielki ko 

i woi zo Siechły, co to bardzo ładne flinty i kadzi na 
j: kapustę wyrobio, a jedną ręką' kowadło z ktotein. co 
j wozi 7 cętów', na meter oo góry dźwignie, a pisać to 

sie do  cudu pieknie naucył. j e g c  pismo przecito na 
50 kroków baz okulorów. Hej !
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Ze soraw obchodzących nasz powiał, dow iadu­
jemy się. że poseł Kożłowski i tow  wmeśli 20. stycznia 
interpelację do Ministerstwa Spraw W ewnętrznych 
w sprawie przemycania bydła z Podhala do C zecho­
słowacji i bezpraw nego wywozu bydła i mięsa ha 
Ślą^k czeski j -niemiecki

Zajfcia Rubry przez Franau/św  postępuję naprzóa 
(Fraricuzr- doszli już do Bochum). Niemcy próbują 
uaarrm nić nadzieje jakie Francja opierała na zajęciu 
tego kraju przez strejki, bierny o p ó r w łaścicieli, kopalń 
i w \ wiezienie zapasów pieniężnych z banków  Rze­
szy ó a obszarze Kuhry. Te kroki rządu niemieckiego 
wywołują tem ostrzejsze kroki Francuzów. Rekw.ruią 
oni we g itl, wydobyty juz z kopalń, w prow adzają o«o- 
łany pieniądz dla zajatej części Niemiec, me dopuaz- 
cżają do wy wozu banków , a w razie potrzeby wydalą 
wszystkich pruskich urzędników z kraju i obejm ą 
zarząd kopalń Aresztowano także najbardziej podhu 
rzają cycki Niemców. Nadzieje Niem ców na stanowisko 
Angfji > Ameryki zawiodły, patrzą one bowiem  obo- 
jętnu. a nawet życzliwie na kroki Francji i Belgii 
w zagłęb u węglowem, na pom oc z ich strony choćby 
słowną Niemcy liczyć nie m ogą, o wojnie zaś z Fran­
cją marzyc im trudno. Choć Niemcy zdają sobie spra­
w ę z tego, że ich opÓL je*t bezsilny i tylko pogarsza 
ich Dołożenie, jednak dum a i buta, karmiona pow o- : 
dzeniami kilkudziesięciu Ijt ubiegłych, nie pozwala im j 
przyznać się do klęski, zdjąć pychę z serca i starać J

Pamiętom toz w jesieni pom ógek babie grule 
wykopać, dref-jek  na zimę narykiowoł, myśie se, trzeb? 
cosi na polewke do grul. Bo mielimy dwie krowięta, 
ale nom prziskły, a dzieciskom dać jałowizne, kwaśni­
eć do jodła, no to ino im brzuchy urosnom  jak bębny, 
a o d  ooieiom  jak rybom. W ychow os pole chłopów, 
ojcu po pępek, bedzies mioł ś niego pociecha, a krój 
pozttek. Abo go zawiedzies do doktora, to ci powie : 
„nie trzeba — n il trzeba dzieciom świeżego powietrza 
żałować, a dobrze odżywiać*. I kozę se za to dobrze 
zapłacić, coby sie mioł cim odziwić, a dzieciska, kieby 
palce lizały.

Jo wo n powiem, aj wom powiem , ale wom, chło­
py, prow de powiem. Kie ociec ryktowny, to wychowo 
sinów jak dęby, bez doktora, ale nie trza cekać, zacim 
eie bieda przisiednie i zacnie cubrz<c, ale kie widzis, 
ze cie mo ochotę prziscipnąć, zawcasu jej zabiegoj, 
a ducha nie troć. Tak tys i jo zrobieł W zionek kawo- 
łek moskola do torby, flintke na ramie, ciupagę do 
gurzęi i posełek zaroz z wiecora do wierchów. N oc ; 
była piękno, pogodno- Posełek bez Kościeliską-dolinę, 
Pisaną, Smytnią, Ornok, na nasą Tom anową, bez prze- 
ł ę -  do Luptowskiej, het w kopy do  gołyk wierchów ku 
Liptowskiemu-Krziznemu. Do opatrzności 5 pociorków- 
jek zmówił, kapelus na łeb nasadził i wzionek sie do
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się przez wykonanie traktatu wersalskiego o z n o s z e ­
nie ciężarów. Teraz m oże rozum zwycięży.

Kłajpeda, jak donieśliśmy, została zajęta przez LU 
•tw.aów. niby to pow stańców  z obszaru wolnego mia­
sta W sam em  mieście część jego dzierżą jeszcze 
w rękach Francuzi, do którycn przybył jako kom en­
dant. pułk, Trous**n (czyt. Trusą) na polskiej kano- 

„nierce. W net przyjadzie tam także Nadzwyczajna Ko­
misji Rady. Am basadorów, w której przewodniczy p. 
C linchanl (czyt. Klęszą). a w tedy krótkie pcw oczem e 
litewskie przybierze smutniejszy obrót. Toteż przed 
stawiciele Litwy krę^ą aię w Paryżu chcąc coś lin 
s.ebie wytargować, ale nikt poważny nte chce z ni­
mi gadać

C zuby. Prezydent czeskiej ■‘epubliki Masa^yk nie 
doiechał do Jaworzyny, lecz wrócił się z Tatrzańskiej 

' Łomnicy do Pragi, obiecał j* Jnaic, ze tego roi-u o d ­
wiedzi jeszcze Siowaczyzne. Słowacy oczekują go nie­
cierpliwie, myśląc, że i ta obietnica warta tyle. ile ob ie­
r c e ,  poczynione w ugodzie pittsburskiej Zamachy na 
budyek1' rządow e czeskie powtarzają się na Ru.-i przy- 
karpacioej, 16 stycznia wykonano go w Użhorodzie, 

! podobno  szkoda była niewielka

;„Kupujcie B°|o Pożyczkę Złotą"
Świętego H uberta — hej — modlić. Myślę se : mom 
cas, nie bede Ci załowoł, bo kie Ci jo nie bede zało- 
woł, to Ty ta tak Dokierujes mojemi krokami, ze mie
i od mescęścio zachow os i z próżną torbą du dom u 
nie wrócę. Kie nanneniało na świtanie, jo juz był na 
Rycyrowym, a kie sie zaceno źracno robić, na Pośre­
dniej kopie. No i było dwoje kóz, ale ciemnawo było, 
a ony mają lepse oci, jak cłowiek. Inok zo grońki po 
międzi trow e doźroł, jako sie im rz . .  migły. Za gra­
nie anik nie strzelił, uciekły w Ciemnosmereciny. Po 
tem zwiziterowołek Koprowice, nie w idziołek ' nic, 
w Krziznym tys zwierza nie było. Przeseł jo pote bez 
granie w ten bok od Krziwanio , ciągną sie tam takie 
drobne turnicki i gęste źlebki, bardzo skrodne mieśca,. 
a kozi sie tam rady trzimają i jeleń sie rad pasie. Mo- 
zek przeseł ze 3 żlebki, nie było n ic ; na cwortym, 
patrzę, pasie sie piękny cap, rnoze z 50 kroków. 
Wetknąłek lułki pom iędzy trowe, przim.erzył, i beu do 
niego . . .  Eli — prosto tuło sie dołu i zatrzimoł się za 
taką wielką wantą, jo  okrocył toporzisko i wio* za 
nim. Skoro uwidzioł, ze ku nie.nu jaae, próguie wstać 
i znowu sie potuloł, jo daiej za nim, ta w ereda znowu 
wstaje, a nijakim świate ni m og sie na nogak otrzimać. 
Ee — myślę s e : takby my sie zagnali do  wody po d  
Krziwań. Zaham owołek i obeseł poza grońke, zasełek
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L/lsty.

Paryż, styczeń 1923.

Kawał serca Górala z Paryża,*
Pragnę do  was napisać k iuu  słów taU szczerze, 

po swojemu. A więc najsam praód : N iech będzie 
pochw alony Jezus C hrystus \

Jak ja się tu nie dobrze czuję 1 Człowiek tęskni, 
tęskni i tęskni. Za czem  * Bo Polaków  tu d o sy t z Pa- 
ryżu i we Francji. U »w. Kazimierza, gdzie jestem 
Kapelanem, sami Polacy i Poiki Są naw et polskie 
nabożeństw a co niedziele i polskie gazety I W lę ; zda* 
wałoby się że ntożnaby tu żyć > nie tęsknić tak bardzo, 
i ymazaseti) nic tu człowieka nie cieszy. D laczego ? 

Teraz styczeń. Na Podhalu zima, mrozy, śnieg. O kna 
rano ślicznie zamalowane, w oda zam arznięta w sieni 
na ławie, jakie to miłe uczucie siedzieć przy piecu, 
patrzeć na prządki, czytać Podhalankę i słuchać, jak 
wesoło trzeszczy palące się w piecu drzew o. O dy zaś 
wieczorem dom  cały położy się na w ypoczynek zasłu­
żony, w ciszv, która zapanuje nad nocą, nie słychać 
na wsi nic innego, tylko skom lenie psów  strażników 
i lupkanie wylatujących na dachu gwoździ, które m róz 
też zmusza do ruchliwości. A przejść się w butach 
p o  śn ie g u ! jak  to w sparrale  zgrzypi ! A wozić się na 
sankach, jechać na kiermasz do Jabłonki, C zarnego 
Dunajca lub Miasta ! Co to za przyjem ność I Konik 
leci, bo mu mrozik pali pod nogami, dzwonek na jego

szył przygryw a do kroku, gospodarz zaś na sankach 
siedzący kiedy niekiedy szepnie cieple s łó w k o : wij s i­
wek,, kaszten ! A obuć sukienne kapcie ? A g d f  
ran ę  tabjyśoie s ło ic t  i rozleje sw e prom ienie po Ta 
trach po  Babiej G ór^e, ach co  m  tri bok I 'T zypo. 
mtnam sobie to  wszystko e»ch.ienjne kitka razy, aibe 
i kilkanaście razy. Zemruźę w tenczas oczy, aby hif 
•nury. okopciał* kom iny, padający prawie bez prze* 
i*nfc deszcz n t  psuły słodkich m arzeń o  dom ie ro­
dzinnym  o  ukochani i Orawie. v  niezapomniany nj 
Podhalu, ł to  są m oje chwile szczęścia tu »a obczyź­
nie* C o  u  święto obchodziłem  przed talku dotarto L 
Było to w niedzielę -14 g o  stycznia. K u rektor .Szym 
b o r mowt m i;  „Księże Machay, góral ze Zakopana 
g o  jest w kościele.* Ja, ant gdyby mnie elearryka wy­
sadziła, lecę do Kościoła polskiego i w iłam  całym 
głosem: .G orala ze Zakopanego bardzo  proszę na parę 
słów *. I rzeczywiście t  pośród  tłumu Robaków w y­
suw a się jasny blondyn, dosyć dużego w zrastu i zbli­
ża się do  mnie. .C zy  par. rzeczywiście G óral ?* zapy 
tałem się go  A tak, proszę księdza. Byliśmy w k t« - 
ciete. więc nie wypadałc puścić luzem  wszystkich uczni 
radości i szczęścia, jakiemt m oje SDtagnione serce 
opływało. Ścisuołem g e  tylko mocno za rękę i w ysz­
liśmy przed kościół, gdzieśm y sie już b iz  przeszkód 
rzucili jeden drugiem u w objęcia i cieszyliśmy się 
wielką radością góralską, żeśmy się przecież spotkali ■!

— Jak się też pan nazywa, Bachledz, Stopka, Roj, 
czy C uruś f

go zdołu, tosto-jek go przisiod — tęgi cap był, na 
fiakak tnioł ze 12 funtów sadła, a międzi rogami piądż, 
było co do torby wtozić. I choć - jek wtedy był 
chłopik krzepki, aie sie mi porządnie z cupryny sku- 
rzyło. zakiełok sie ś niin na granie wygramolił Siodek 
odpocąć, bo mi juz miechami zacęno robić - słyse 
okropnv sum. E kiz to ciumości ! Patrzę po żftbak, ci 
moskole --bo prusoki z haubicami '? Nie widzę nic. 
Skoro dźwignę głowę do góry, a tu jedzie z o Krzi- 
wania t .Ko corno chmura, jak ołów, a woda tak w niej 
sumi, jak kieby juz żlebami jechała. Ee wzion je sie 
groniami dołu, co siły w piętak starcyło, ciby jej jako 
me odb ec, ale cobyśta — ledwok dolccioł do Spanej 
i scignąnek smrecka obłupić, sw non  w tulejke, zasce- 
pił do  gałęzie, nakrzesoł smoły, zrabiłek fakłe. w)oz pod 
smreka i było mi d o b rze, bo tam takie odwiecne sm re­
ki, co gałęzie zgóry dołu wisą, i choćby tydzień loło, 
m  nie krapnie na tobie. A desc juz nie lunąn, ale 
grurhnon, a pyrcią takie wały piorgu i gałęzi woda 
tulała, a jo sie śmiol i świeciłek se, ze mi tak dobrze. 
Aie se m yślę:.jak woda ławe weźnie w Luptowsk.ej- 
1 omanowej, to mie odelnie od domu. Nie wiele my- 
ślęci, wynios jo sie z pod smreka na pyra i zmiesołek 
s:e z piorge i gałęziami, co woda niesła, to sie mi tak 
dołu jechało, cok mało nogami przebierał, bak jesce

toporziske hamownl, jak na nartak. Zjechołek ku w o ­
dzie, świece z pod smrecka. . O ho  1 juz woda ławe 
obesła, patrzę, ale porącka jest. Łap jo jedną ręką pe- 
rocke, drugą se świece i suwom nogami na środek, 
ale na środku siuch wę wode, a porąckn t rza sk . . .  
złontała się wereda na poły. Oho ! myślę se . . juz 
po mnie. Ale na scęście, zbocyłek se o Św. H uberae .  
myślę se, może On jesce nie śpi, ba cuwo w taką 
biede nad strzelcami , i dwignąnek fakłe do góry, co- 
by uw dzioł, w kielej jo biedzie. Kie — krzyknę: Święty 
Hubercie! tu rnie m o s l !  Ej ciórnoskiki ! bieda zjadła 
aj zjadła — usłysoł. Bok może jesce z dziesięć siąg 
zjechoł jaz tu odrazu — hrast — zatrzimołek sie na 
smrecku, co go woda podmyła i ukośno do gory 
wierchowcem prasła 1 co powiecie, moi mili ludko- 
wie, jo w tej okropnej biedzie, po ćmie, bo woda 
fakłe wziena, nie zginon.

I duwndniek cuł," jak mi Ścięty ze zadku capu 
podźwigowoł, a ku kraju mie popychoł, cobyk sie jak 
noprędzej z tej biedy wypitrosił.

Przyp. R ed a kcji: Prosimy o dalsze ,o p  )wiostki“.
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— Ani jeden, ani drugi, ino Ludwik Niemiec 
ł  wcale n ie  ze Zakopanego, ino z G ronkow a,

Te tern lepiej i Bo przynajmniej prawdziwy 
góral z krwi i kości. n e zepsuty zadram i nale ato- 
aaanri ś« tatowem>, których w Zakopanem  m e brak

— A czy Ko ą d r  niem a przyp-ldfciem Podhalanki 
było pierw sze p y tru e  Niemca. Zaprosiłem  g o  do sie­
bie, gdzte&my sobie do woli nawygedywali na ws ys 
.ku, co nie góralskie, dałem  m u wszystkie m uncra 
Gazetki i p rou łem  g o r aby mnie często odw ii lz»ł 

ł gestem z tM g» zadow olony. Był ju t  dw a razy u mnie. 
Pracuje *v stolarni, zarabia dosyć ładnie. Dziewczyny 
z G ru n to w a  ł «  Zaw ołanego, g d a e  do  szkoły za ­
w odow ej uczfuczał. niech b ęd ę  o n iego asoEojne. 
ia go już przypilnuje, aby się tu nie ożenił. C e  mi juz 
uroczyście i obiecał.

G ó ra le ! Szanujcie się i kochajcie się tak, jak my 
się tu szanujem y I

Fana Prezesa Związku Podhalan uuraszamy o ży 
czwwą odpow iedź, czy m oglibyśm y we dwoje założyć 
podobny Związek w Paryżu ?

Obry, lasy, smreki i zamarznięte rzeki i potoki, 
-śliczny biały śniegu, wy drew niana chaHioy góralskie, 
serdaki zakopiańskie i wszyscy Rodacy P odhalańscy  
bądźcie mi gorąca pozdrow ieni I

Z Bugiem ! K*. F. Mmrhmy
Z Prszydjum Związku Pedhalan: 7 ak 1 ale pod jed­

nym warunkiem, że śladem Tetm ajerow ego .Zwyrtały 
Muzyki- , co całe n iebo  nauczył śpiewać po góralsku 
wy obaj, przynajmniej jedną dzielnicę Paryża zgoral- 
szczycie. Serdecznie Was pozdraw iam y i o dalsze 
(■Sty prosimy.

I I KRONIKA. | |
R> ' ■ 9 ■ ^  ■W rn m ą
■ ■■BKaaHBBaBaBBBiaBiBBBiZBaaBCBaaBsaBaaakż

Opłatek D nia 20 styczn ia  odbyła sit; w tow. 
Sokole uroczystość op ła tka  przy udziale 150 osób. ■ 
U roczystość zagaił prezes T ow arzystw a D r L isow ski 
łam iąc się opłatk iem  z d ru ży n a  i zaproszonym i gośćmi. 
W  czasie skrom nej kolacji przem aw iali wic, prezes 
Ozaja i Ju lja n  Lubertow icz, naczelnik Sokoła, zachę­
cając do w ytrw ania w pracy  w myśl zasady : w zdro 
wem ciele —  zdrowy duch ! oraz burm istrz, druh«i 
F r. D worski, k tó ry  p rzedstaw ił konieczność istn ien ia  |  
ta k  ważnej placów ki narodow ej, jak ą  je s t Tow. S o ­
kół. W  ciągu całej uroczystości p an o p a ł naśtró j 
serdeczny i pow ażny.

Obrazy świetlne z L urd , K rakow a, W arszaw y 
P an a  T adeusza itp. w yjaśn ia w niedziele Protesoro- 
wie g im nazjum  now otarskiego dla wsi, które się 
zgłoszą ustn ie  lub listow nie na  tydzień naprzód 
w dyrekcji g im nazjum  i poślą konie w dzień odczy­
tu  po p re legen ta . B ilety w stępu  po 100 Mk na op ła­
cen ie  kosztów  w yśw ietlenia obrazów.

Kuratorium Okręgu szkol. łwow«kia» > p riucił* 
zam iar przeniesienia państw ow ej szkoły  haftu  z M a­
kow a do Nowego T arg u , gdyż gm ina M akow ska 
dostarczyła odpow iedniego lokalu  n a  pom iaszszenie 
szko łą

Bady. D nia 2. lu tego  b r  w , D om u ludow ym 4 
odegra k? będą , Gody* FeHkta G b iżd śs , rze< 2  o d ­
znaczona I. nagi odą  na kon*urai«  Z w iązku  1 ló rtli 
w Z akopanem , o k tó n ja i ą  fa tb o w y  re«  nzen t w T *- 
w arzystw ie T ea tró w  i C hórów  ludow ych w tw oim  
o rg an ie  w yraził z  n a j wy gazem uznaniem

Szkała Z s s s t s s a  Żsńrka w Lipnicy W irlk re j n a  
Orawi i  si&eja kol C z a ru j D u n a ja t, ic tp  ■ zyn*. 
z afl pm 1 ła trg o  1923 roku I. i Ii k u ra  krawiec-. 
ezyen*, ucząc n a  zaw odow e szw aczki oraz 1. kura 
gospodarstw a dom owego i w iejskiego dla oórek gaz- 
d o w stiah . B liższych  w yjaśn ień  udzie la  Z arząd  iSzkoły.

W iacier Kelend u rządza  25. s tyczn ia  br. w sali 
„D om u ludowego* C hór g im nazja lny , doskonale w y­
szkolony przez prof F .  R u tkow skiego , oraz o rk iestra  
g im n azja ln a  i m iejska, p rzygo tow ana przez znanego  
kap e lm istrza  p. S iastnego . R efe ra t o ko iendaeh  w y­
głosi ka techeta  kc F. '■zaajdrowicz, a  je d n a  z m>- 
łyeh uczenie oddeklam uje „prośbę do Jezu sk a* . T en  
sam  wieczór odbędzie się d la  m iejsoow yeh szkół 
w dniu  24. b H

Opłatek harcerski odbył się w ub ieg łą  aiedzjelą 
w murac-h now otarskiego g im nazjum . W  pięknie p rz y ­
b ranej auli g im nazja lnej s tan ę ło  drzewko, a  na  w ie­
lu  sto łach  m ajstersk ie  w yroby m ałych  harcerzy , n a  
ścianach  zaś ich rysunk i.

W śród śpiewu kolend i gry gim nazjalnej kapeli 
j  sk ładała młodzież harcerska życzenia sw em u K ape­

lanowi ks. Sznajdrowiczowi.
Te szczere w ynurzenia uczniów i piękna o d ­

powiedź ks. Sznajdm wieza s tanow iła  na jp iękn ie jszy  
i najrzewniejszy .moment wieczoru.

W  ezf-ie  wieczoru odegraii uczniowie przed 
szopką ku ogólnej ubiesze gości i ha rcerzy  góra lską 
pastorałkę, k tó ra  w ypad ia  bardzo sym patycznie .

Miły wieczór skończył się rozdaniem  p o darun­
ków młodzieży, a to jabłek  i łakoci, k tórych  p rzy­
jaciele harcerstwa nie pożałowali. Cały przebieg w ie­
czoru był w span ia łym  dowodem, że w g im n az ju m  
nowotarskiem obecnie młodzież zdobywa nietylko 
wiedzę, ale m a Także ciepłą i gorącą opieke.

W sprawie seminarjum. Z kilku s tron  dowiedzia­
łem  się ze zdumieniem, ze jes tem  zwolennikiem prze 
niesienia sem inarjum  naucz, żeńskiego z Nowego 
Targjr do ZaKopanego i że w tym  kierunku  rozpo­
cząłem jak ieś  staranie.

Celem uniknięcia dalszych w tej sprawie nie­
porozumień oświadczam, że sem inarjum  nauczycie l­
skie żeńskie w Z akopanem  uw ażam  za zbędne i żel 
jedypie racjonalnem  jest  podtrzym anie obeenrgo se­
m inarjum  pryw atnego  w Nowym T argu , w czem
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je s tem  goto v z .m inrodajaem i ezynuiżam i wedle sił 
sw oich w spółdziałać. M tdard Kozlnv»ki

poseł na  S#jm 
Opłat*’:. podhalański. W * czw artek  dn ia  1. łut* 

go b r. 6 gndz! 7 ’/o wieczorem odbędzie się uf S a­
lach restau rac ji h o te lu  N arodowego przy ul. P osel­
skiej 22 .O p ła tek  P o d h a la ń s k i\  na k tó ry  Zarząd 
O g n 'sk a  W szystk ich  P odhalan  K rakow skich wraz 
z rędzinam i i p rzejezdnych zaprasza. Zgłoszen.a 
p rz y jm u je  sek re ta rja t Ogniska.

M łodzież akadem icka P odhalańska  urządza 
w  dn iu  E. lutego b. r. w  Salach  T ow arzystw a tc*h 
nicznego przy  ul S iraszew akiego  .Z ab aw ę taneszną *

Z W itowi donoszą n am , te  w tam tych  okoli- 
•aeh  spad ły  n iebyw ała śniegi, które w lasach  w>- 
to w ik ieh  i T atraoh  dochodzą do k d k u  m etrów , ao 
zag raża  zw ierzynie dośś licznie poja w iającej «ię tam  
że w o s ta tn ich  latach. Z w iększa się też n iebezp ie­
czeństw o kornika, gdyż niem ożliw ą ju«t rzeczą wy­
w ieść złom y i w yw roty, k tó rych  je s t dosyć.

Czarny Dunajzc W  ty m  m iesiącu  sp rzedano  na 
licy tac ji w C -arnym  D unajcu  l a  koni p rzy łapanych  
n a  g ran icy  Jab ło n k i i C hyżnego w czasie p rzepro­
w adzenia ich w nocy do Czechosłow acji. P rzem ytn i­
ctw o kom  przybrało  os tam  i cmi czasy w iększe roz­
m iary z nieobliczalną szkodą dla naszego Fanstw a. 
N ie dziw, ze koń kosztu je  u nas  mdjony, jednostk i 
dobrze zarab iają , a powiatowi grozi kięska.

Chochsłńw. Podczas wiecu, jak i się tu  odbył 
z końcem z. m. na placu pod kościołem należał do 
lc z b y  Ciekawych, s ta rszy  wiekiem  izrae lita  Izrael 
K un tz . Że zaś k tó ryś z niedorostków rzucił nań śnie 
giem, przeto pomysłowy polityk w yszedł n a  s try ch  
sw ego domu, gdzie z gąsieka przysłueh iw ał się da­
lej obradom  przez szparę w szczycie- W tem  zaw ala 
s ię  ca ła  s ta ra  w ypustow a powała, a ciekawy słuchacz 
polityczny znalazł się n ag le  w raz z sąsiek iem  i ro ż ­
nam i papieram i na ziemi. Skok  ten  przym usow y 
p rzy ję ła  caęśś zgrom adzonych burzliw szem i naw et 
ok laskam i, niż końeząeego w łaśnie aaoweę. N iestety  
g im n asty k a  ta  zaszkodziła pom ysłow em u politykow i, 
gdyż po w ydobyciu  się % g raców  m usiał się położyć 
ciężko potłuczony do łóżka.

Walae rgi Dmadzenio .T e a tru  i C hóru ludowego* 
odbyło się dn ia  21 bm . w sali R ady  m iejskiej pod 
praew odm etw em  d y rek to ra  J .  Zaehem skiego.

Ko sp raw ozdań ;a przew odniczącego w idaś, że 
T ow arzystw o odznacza się w ielką ruehliw ośsią i ży ­
w otnością. M ajątek T ow arzystw a p rzedstaw ia się ko 
rzystm e, liezba Członków ste le  w zrasta. O bocnj n a  
zebran iu  b. poseł J . R ajsk i ofiarow ał *0.000 M kp. 
n a  nu ty . P ożądane byłoby, by oddział N ow otarski 
oddziaływ ał n a  sąsiedn ie gm iny  w iejskie w k ierunku  
p ielęgnow ania śpiew u, m uzyki i przedstaw ień arna- 
*orsk ich.

Na p roaum rratf złożyli P P . G ach S ta iisU w  B ar 
nesboro P» C am bria Co Bot 394. 2 dolary. K r//  s^ 
tyn iak  J a n  M aynard  O hio Box 8. 2 d o la rr

Dalszo udziały do S pki;. W>d P^dhal. li
PP. B r’ W aaiew ic? Z ygm unt lOOOT M k. Ke. L u k a -  
»ik C z .s law  1 0 0 0 0 -Mk. H ubicki Mięczy«if.w 1100G 
Mk. M ajor Jóeel Z ych  I I 000 Mk. K uk u Lak Ju n  

'21.000 Mk D udzióaki W ładra ław  s l r s z y  10 000 k k ,. 
Paw lica P n n e w z e k  10 0*30 M k K r. G lac  Jć  zef ;0  000'" 
Mk. K*. D r S tani#iaw  Kob.Tłsski liO O O  ML 

Ra Rarso w N. T argu  G. i 8  3.000 
hs fand isz  prasowy K siądz W aG aw  MoDwioz 

400 n a rtk .
►•aa Stanisława S tarrzaw skibfa prósiihy >  udrę-:. 

Pod dotyehoB asow ym : K raków  K rzyża U . Gazeta 
ni* dochodzi.

.Czytilniczca zo KLseasi a daiekuiom r za życze­
n ia  i pozdraw iam y serdecznie.

C eatn lay  Zwięzsk Młośzisży Wiojsaiaj orgamzu. c 
w W arszaw ie dw utygodniow e kursy  dl u pracow ni­
ków ośw iatow o k u ltu ra ln y ch  w K ołach M łodzieży 
W iejskiej, k tóre rozpoczną się 15. lu tego br. P rogram  
kursów  zostanie ogłoszony w organie Z iriązku-ty  - 
godniku  .S iew *. — Z apisy  w form ie podania i ży- 
eio iysu  przy jm uje biuro C entralnego  Zw iązku M ło­
dzieży W iejskiej, W arazaw a, ul T am ka Li. I.

0 wojskowych Podhslsńcach. D nia 13,X II ub. r 
w szp italu  okręgow ym  w W iln ie zm arj. sku tk iem  
zaczadzenia ś. p. porucznik art. W ojciech B andyk, 
z 1. p a rt. pi l Logjouów , jeden  z b. dzielny'-h 
i odw ażnych żołnierzy ajraj.r naszej. £  p. por. Bau- 
dyk W o je ie .h , rodem  z Szaflar, z chw ilą w ybuchu 
w ojny porzuca stu d ja  g im nazjalne w N ow ym  T arga  
i zeciąga się do drużyn strzeleckich, z k tórym i pod 
nazw ą 3. p. p. L egj. odbywa w szystkie fcampanje 
i bierze udział we w szystk ich  bitw ach, począw szy od 
K a rp a t 1914 rM a  skończyw szy, jako  więzień W ba 
rak ach  w ęgierskich  w 1918 r.

W csasach  polskich bez przerw y ponosi w szystkie 
trudy  i znoje na froncie bez przerw y d la tej uKoehauej 
O jczyzny. B ierze u d s ia ł w w alkach  n a  L itw ie i B ia­
łej Rasi, przy zdobyciu K ijow a i odwrocie. I  nie t y l ­
ko eiaio ueslaohetn ia  w  m ężnych i dzielnych zm a­
gan iach  z wrogiem , lecz in n y ch  równ< cześnie zbo- 
gaea w iedzą naukow ą n a  k u rsach  dokształcających  
w W iln ie  w 1921 i 22. B y s tać  się uzdolnionym  
fachowcem  w odrodzonej O jczyźnie, m arzy ł o w ie l­
kiej idealnej przyszłości, rh cąc  jeszcze ukończyć 
4 -le tn i kura a r t  w W arszaw ie, lecz przedwczesna, 
śm ierć niw eczy jego  piękne m arzenia. Ś. p por. B .in- 
dyk, trzy k ro tn ie  ranny , odznaczony cz terokro tn ie  
K rzyżem  W alecznych  i po zgonie orderem  V. Mili - 
tari, sp łacił chlubnie i zaszczytn ie obowiązek p raw d z i­
wego P o laka. Niech e teść , k tó ra  o tacza jego  w spom nic- 

l nie będzie n ag rodą  d la pozostającej w  sm u tk u  i żalu> 
nieukojonym  rodziny. — Cześć Jeg o  pam ięci !



Z P< dhala  b. zmaczny procent szereg podof. 
i r fi f-ińw został odznaczony K r-yżem  W alecznych 
i rr.ed. V. Militari z a  czyny weleczn w b. Legjonie 
Roi: W zn a czn ik u  do Polaki Z brojnej w Nr. 50 

•do 59/22 i De. Nr. 1., 2.. i 3,23. między in n y ­
mi D ekretem  Naczelnik* Państw a i Naczelnego W e 
dza i mzpurz. M inistra  S p raw  Wojsk., zostali odzna­
czeni nast .  ż o łn ie rze :
mjr. ezt. gen. H yc J a n  4 razy k r z  W a l , ord. V. Mil. 
kp t. S ty rrzu la  S tan is ław  .  . * „ .  *

„ Fajerek i Ja k ó b  . „ .
„ W etu la  Józei 3 ,

śp. kapral Patia Tadeusz „ , .
O b ro c h u  B artuś  Józef , , „

s t  s je re g  Hyc Wojciech „ » .
Zmiany w sadownictwie na Podhalu. Dr. F r  Feil 

nacz ilu ik  sądu  w C zarnym  Dunajcu, przeniesiony 
do Krakowa. Sędz a Kulczycki przeniesiony z C zar­
nego D una jca  do K rościenka n. D. Jak ó b  Wierciak 
naczelnik, sądu w Nowym  Targu, przeniesiony do sądu 
okręgowego w Nowy m Sączu, F ranciszek  Krawczyński, 
-dotychczasowy naczelnik  sądu  w Andrychowie, został 
został zam ianow any naczela ik  em sądu  w Nowym 
T argu , zaś Dr. F e rd y n a n d  K irszner został naczelni-' 
kiem s ą ś u  w Czarnym  Dunajcu. Do sądu  w Nowym 
T a r g u  przydzielono sędziego powiatowego Sam uela 
Beckera i Dr. Osiowskiego, a  Dr. Noskowskiego do 
sąd u  w Czarnym  Dunajcu.

Z żyda Podhalan w Krakowie. W  dniu  14 b. m. 
odbyło eie w Krakowie Zwyczajne W alne  Zgroma 
dzenie O gniska Związku P< dhalan , na  k tórem  w y­
brano do nowego Zarządu prof. Lud. Stopkę,jako prze- 
w odniczą’ eg >. dvr J ó a T a  Szaflarskiego. jako  z a ­
stępcę, Stanisław a Kiptę. jako sekretarza  i skarbniJBt 
i pruf. <Wna P ię tkę i Antoniego Z ac h p h isd ig o .  Do 
Komisji rewizyjnej wybrano pp. Józefa Dorawskiego. 
K arola Dziubę i J t n a  Buronia

Uch walono zorganizować przy Ognisku Sekcję 
przyjaciół Muzyki Pudhalansk.ej, której przewodnictwo 
poruczouo p. Hieronimowi Podczerwieńsktemu. —• Na 
zebraniu tem  u -h walono szereg rezoluc-yj w sp raw ach 1 
Jaw rzymskiej, o.Jiruny lasów podnalaaskich , .o d k ry ­

cia"' Po.see przedwcseśn e  zm arłych i niesłusznie 
zapom inanych  I teratów podhalańskich  p. L enarta  
i Mato noga, nałożenia moralnego obowiązku na człon­
ków prenum erow ania  i jednan ia  prenum eratorów  J»a-  
zetie  Piz halańskiej"* oraz zapisyw ania się do Pod­
halańskiej Spółki Wydawniczej, wreszcie w sprawie 
ogłaszania w Gazecie Podhalańskiej,  obowiązujących 
członków O gnisk p u b l i k u j * j . W k ł a d k a  na rok 1923 
wynosi j 200 Mkp. Zamiejscowych Członków oraz 

.zalegających z upifttą," uprasza  się o nadost mio tv-j 
wkładki oraz w kładek za ubiegł j czas pucztą do rąk 
sekretarza S tanisław a Kipty. Kraków, D łu g i  54 Ip.

Komisja Uzdrowiskowa w Zakopanem ogłasza : 
Z  powodu nadużyć właścicieli hoteli i pensjonatów,

przekraczających sa m ow oln ie  lub na p ■■."'stawie b e z ­
praw nych  uchw ał W ydzia łu  G rin i ju m  cenniki ,  u s ta ­
nowione przez W ładzę przem ysłow ą t  j. S ta rostw u  
w Nowym T argu , pouajem y do oubffęznej wiado- 
m eśc., ze Tym czasow a K om isje U zdrow isko* a, po ­
w ołana w m yśl ustępu S-g > u rty k u iu  34 go ustaw y 
o uadiow iskaeh  do regulow ania sp raw  miesz kanio 
wyeh i in n y sh  w arunków  pobytu  kuracjuszy  L alce  
doniesienie podpisane pełae in  im ieniem  i nazw iskiem , 
zsopstrzune  sta ły m  adresom  poszkodow anego, p rze­
sy ł*  bezzw łocznie S ta ro stw u , które w razie s tw ie r­
dzonej winy n a ty ch m iast w ym ierza k a tę  a resz tu  du  
sześć u tygodni i g rzyw aę pieniężną, a  w ra iie  pc 
w tórnego nadużycia odbiera winow ajcy upraw nienie 
przem ysłow e.

Urzeczenia karne S ta n s tw a  ogłaszane będą 
w .Gazecie  Zatcon ańskiej* i w dziennikach sto łecz­
nych. — Przewodniczący : Dr. Józwf Diehl. sekretarz  

, Dr. G abrjszew sk i

KĄCIK HUMORYSTYCZNY

F A P lE l t  P O D R O Ż A Ł .
— Ciekawym, ja k a  przyczyna tej drożyzny 

paoieru  '?
— Jak to , c o ?  S  ysoka ribocizna, brak  surowca.
— B rak  surowca ? Przecież galganów  n igdy

chyba  nie było tyle, jak  teraz ! Z „Szopki“.
) ____
S D W A  Ż Y D K I

— Z w icm m feU : Gzi prawda, że tobi, Stingfogel, 
j nieszczęSci spotkało, że ci żona um arła *?

— SU njpĘgcl: Zebito zw ykłą śmiercią um arta .
I tobi nie buło żad n e  nieszczęśni, ale o aa  nagle  um arła
I — ZiciehenjcLi: \  gleee ? Nu. juk ona n ag le
I um arła?

— $;ii's/bgc'!: N a - t a k  na gl e  co jcsce pół go- 
dz-ny przed śmiercią żj/wu buła.

Ceny uydła na niTini w N ow ym  T argu  w dniu 
22 l in .  płacono za i kg. żywej wag. cielęta 2.400, 
jałowm k 2 500—2.700, krowy \ l  600—2 300, świnie 
podkar-pionę 4 000. tłuste  5 500. masło 7.000 ja ja  za 
1 szt. 130 Mkp. Geny m ięsa  u rzeżników bez 
zmiany. S łonina 10 — 12 000, smalec 13.000 Mkp.

Ceny płndów rolniczych za  190 k lg  w ład u n k ach  
w ag m o w y ch  loco Pozuan lub W arszaw a: żyto 78 
do 82 000 pszenica 8 5 —90.000, ję cz n ień  browar. 
00—04.000, •ęwies 6 0 —63000, rnaka żvtnia ' 701Ł 
120— 120 000 pszenna 65% 135 -145000, otręby
/ tnie 46, p lzenne 41: 000, s łoma żytnia  lu in a  I S ­
IS  000 pras.-wana 22—23.000.

Dnia 2 4 1  p ła c i ł a  P. K K. P. dolary 27.60U, 
kor. czessie 750, franki franc. 1750 raarid m em . 1 1 5  
Zloty p. Lki w pożyczce złotej 3 500. M arka poiska 
w Zurycnu 1 s'4

r Za ten dział Celaknja nie Dierze odpowiedzialności.

Za uwłaszczające słowa, wypowiedziane w un ie­
sieniu przeciw Rodzinie PP. C harków najuprzejmiej 
przepraszam. Ostro vska
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Z *  t a n  t i c i a l  r e d a k c j a  n l t  b l a r c a  a d p a w i m d s l a l m e ś o l

NAWOZY SZTU CZN E
prawdziw ą tom asynę marld .gwiazda,* 
żużle „Martina**, superfosfat i inne nawo* 
zy sztuczne dostarcza w agonow o szybko 

—  f irm a  k u r to  w  n a  — t ^ -  —■

J A N  B O D U C H , ŻYW IEC
D O  W Ł A S N Y  —  R Y N E K  L. 127.

Na wszelkie zapytania należy dołączyć anaczek poczt za 50 M.

Wszech nauk lekarskich
Dr. Z. G oldner

— ordynują —
w Nowym Targu, Rynek I. 35. 

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Pr. Edmunda Kowalewsk iego
w Zakopanam, ul Sienkiewicza willa „Now«“

otwarty od 9— l oraz od 3 —6. 
w ykonuje w azalkii rabaty  w zakrea den tyatyk i 
wchodzące w kauczuku i w zlocie. — W y jm o ­
w ania zębów w zuieezuleniu. — Przyjezdni będą j 

— wcześniej załatw iani. — —
 « » ■ » ■ .» « « .■ ■ ■ » ■ » » ■ ■ .  (

■ j  • dwa metry kub. suckych desek j 
ł V U p i ę  jesionowych. — — Zgłaszać

Zakład fotograficzny „Stefa ‘ Zakopane.

Mra Antoniego W ilczka

POLECA 6KAZ WYSYŁA POCZTĄ ZA ZALICZKĄ :

syrup  sulioguajakoiowy (na recepty). Sy rur* 
ziołowy na koklusz. Bezwonną maść na ś wierz­
bę. Baisam żołądkowy. Expcl!er. Płyj* na 
nluskwy. Opatrunki. Bandaże. Termometry 
Środki dezynfekcyjne.

Specjalna środki dla bydła. Lakarstwa na pomór drobiu. 
Reaapty wykonuję osobiśoie I sam prawadzę aptekę 

po usunięcia dzisrżawcy. 
Przyj maję analizy da badania moczu, plwocin krwi atc.

Nu obecny *ezn  budowlany
i p a l * * *  ł ■*■■»»*■ **

w apno skaliste i do  biaiania, najłapazaj jakości 
cem ent portlandzki, d a c h ó w k ę  eg r.o trw jłą  
Asbit, Eternit, Wiek. p e  e tn a rh  przystępnych 

z szybaą dostaw ą łfrma hurtów  na

JA N  B O D U C H , ŻYWIEC
D O M  W Ł A S N Y  —  R Y N E K  L  1 2 7 . 

Na wwwttie zapytania BataS; d*\aeayi >vb« :ti pacan aa 50 M.

O *  s p r a w i a n i a
ftsharmonja prawie nowa, H rm y L i d I A. W e I i k 
•  podw ójnej klawiaturze, 5 oktaw, 9 registrów, silny 
organow y głos, m ocno i piękni* wykończona. Cena 
przystępna, w markach, dobrach  lub koronach czeskich.

— Zgłoszenia pod a d re sa m : —
Cyprjair Tnrnoki orna Wajtiszak, Mała Lipnica p. W itlkr  

—  —  Lipnica, Orawa. —  —

Do sprzedania pięć morgów 
gruntu ornego w Cz. Dunajcu.

■— — Wiadomości udzieli — — 
js. Tad B r y j a k ,  Czarny Dunajec, Rynek.

r- "T. • z Ratułowa ur. 18'
l y i K S  <Jęd rZ ł0 | zwolnienia, którą

z Ratułowa ur. 1896 r. zgubił kartę 
się unieważnia.

z Ratułowa ur. 1901 r. zgubi1 karlę
się unieważni?..

-O i  - r  - e z RatuhSwa ur. 1901
r M O G l n y  <!>0«6I zwolnienia, którą si

fudzisz Franciszek m' Wi> rkartę zwolnienia,
klórą .-,'ę unieważnia.

Bu8z Stanisław J . S T i & T J Ą 1: 
Kabas ftndrzej
iC o firo  M o rim *  7 Z ubsuchego ur. 1900 r. zgubił kar- 
C lallC d y^ydClSJ tę zwolnienia, kiórą się unieważnia.

Fudalewicz Farnciszek
zwolnienia, którą się unieważnia.

Tentnowski Franciszek
którą się unieważnia.

Ścisłowicz”3akÓ6
którą się unieważnia.

Redaktor odpowiedzialny: Jan Kranzowicz. ttrakarnia I. dorka w Nowym Targu.


